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Miejsce i czas wydarzeń Częstoborowice, II wojna światowa

Słowa kluczowe okupacja niemiecka, głód, bieda, warunki bytowe

 
Na wiosnę odczuwaliśmy głód
Odczuwaliśmy na wiosnę, przynajmniej nasza rodzina, odczuwaliśmy głód. Dlatego,
że każde gospodarstwo musiał oddać kontyngent, każdy gospodarz - odpowiednią
ilość zboża w stosunku do hektarów, i odpowiednią ilość żywca. Nas było pięcioro w
domu, dwoje rodziców, jeszcze babcia była z nami, a mieliśmy tylko dwa hektary
gruntu.  Na  wiosnę  czasem  nam  brakło  zboża  na  chleb,  ale  pożyczało  się  od
bogatszych sąsiadów. Oni nie chcieli sprzedać, tylko pożyczali, a później trzeba im
było odrobić w lecie przy żniwach. A tak to we wszystko się zaopatrywaliśmy w miarę
możliwość.  Nie  było  takiego  asortymentu  jak  dzisiaj  –cukierki,  czekolady  nie
widziałam na przykład. Były pamiętam dropsy, to były okrągłe cukiereczki miętowe,
bardzo dobre i  szczypki  tak zwane.  To było  z  cukru robione,  takie  kręcone.  Na
Wszystkich  Świętych  widziałam  te  szczypki  i  kupiłam  sobie,  bo  to  mi  moje
dzieciństwo przypominało.
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